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W niesiony w Komisyi sanitarnej przez D ra B. Lutostańskiego, 
Członka Komisyi.

P r z e p i s y  o g ó l n e .

§. 1. Ż adna studnia nie może być wykopaną, a 
is tn ie jąca  zmienioną bez zezwolenia M agistratu, udzie­
lonego na zasadzie opinii Komisyi sanitarnej m. K ra­
kowa.

§. 2. Do podania o zezwolenie wykopania nowej, 
lub przerobienia istniejącej studni ma być dołączony:

1) plan sytuacyjny miejscowości, na której s tu ­
dnia  m a się znajdować, lub znajduje; na p la ­
nie tym  w szczególności m a być uwidocznio­
ną odległość jej od dołów kloacznych, steków, 
spustów (kanałów), gnoisk, śmietników itd.;

2) plan rodzaju budowy i św iatła studni.;
3) nazwisko przedsiębiorcy, którem u budowa ma 

być powierzoną.
Do podań o przerobienie studni już istniejącej ma 

być nadto  dołączony rozbiór chemiczny wody do celów 
higijeDicznych zastosowany.

Udzielone pozwolenie ważne je s t na 6 miesięcy.

P r z e p i s y  s z c z e g ó ł o w e .

a) Studnie wody do picia.
§. 3. Dla studzien, których woda przeznaczona je s t 

wyłącznie do picia i gotowania, nie przepisuje się sta- 
łeg o  praw idła co do głębokości studni i wysokości słu- 
p a  wody w niej znajdującej się. Głębokość studni na­
leży stosować do średniego stanu wody gruntowej. 
W ogóle studnia ma być tak  głęboko kopaną, aby naj­
mniejszy stan wody w studni wynosił 1 m etn  Szyb 
studni m a mieć przynajm niej 1 m etr kwadratowy światła.

§. 4. Ażeby zapobiedz przesiąkaniu do sz jbu  s tu ­
dni cieczy wodę zanieczyszczających, każda studnia za ­
m iast dotychczas używanej cembrzyny drewnianej ma 
m ieć cembrzynę z cegieł na  cemencie murowaną z ze­
w nątrz i w ewnątrz wycementowaną. N asada studni (B run-  
nenkrone) ma wystawać co najm niej na 15 centymetrów 
nad  poziom ziemi. Studnia ma być przykrytą w tak i 
sposób, aby żadna wilgoć z góry dostać się do niej nie 
mogła.

§ . 5 .  Co do miejscowych stosunków należy się 
kierow ać następującem i zasadam i.

a) Doły kloaczne, ścieki, spusty (kanały) i gnoiska
niemurowane, w przypuszczeniu że takowe istn ie­

ją , m ają  się znajdować w odległości co najm niej 
od 15— 17 metrów od studni.

b) Spusty kloaczne i ścieki murowane m ają się znaj­
dować w odległości 10 metrów od studni.

c) W raz ie , gdyby wzmiankowane odległości były 
m niejsze od przepisanych: między dołam i i spu­
stam i kloacznemi, ściekami, gnoiskami, a cem brzy­
ną m urowaną studni należy położyć warstwę iłu, 
w ogóle m ateryjału  nieprzenikliwego dla wody, 
grubą na 75 centymetrów, k tóra m a otaczać cem­
brzynę aż do zwierciadła wody.

b) Studnie z wodą używaną do potrzeb rękodzieł i p rze­
m ysłu.

§. 6. S tudniam i tego rodzaju są te, k tóre przez 
M agistrat, a względnie przez u rząd  budownictwa, na  za­
sadzie zbadania istotnej potrzeby za takow e uznane 
i dozwolone będą.

§. 7. Zezwolenie władzy miejskiej na kopanie no­
wych studzien dla celów przemysłowych, udzielone pod 
warunkiem  każdorazowego odwołania, wymaga prócz 
w ykazania swych celów, szczegółowego dowodu, iż b rak  
je s t odpowiedniej ilości wody, tudzież, iż żadne n adu­
życie nie będzie popełnione ze szkodą dla zdrowia 
mieszkańców. Ażeby zapobiedz możliwym nadużyciom, 
w łaściciel studni przeznaczonej do potrzeb rękodzieł i 
przem ysłu obowiązany je s t trzym ać ją  pod zamknięciem, 
aby woda ze studni nie była do innych celów używana. 
N adto m a być na każdej takiej studni przybita tab licz­
ka ostrzegająca. '

O z n a c z e n i e  k a r  i s p o s o b u  n a d z o r u .

§. 8. Osoby nie stosujące się do tego rozporządze­
nia u legają karze od 50 do 100 zlr. Kom isarze obwo­
dowi czuwają nad wykonaniem przepisów niniejszym re ­
gulaminem objętych, oraz prowadzą szczegółowy wykaz 
i kontrolę studzien w mieście Krakowie znajdujących się 
w edług przepisanego wzoru.

Uchwały Towarzystwa Lćkarzy Galicyjskich w sprawie 
honoraryjów lekarskich.

R eferat D ra. Różańskiego.

§. 1. Za wykonywanie praktyki lekarskiej należy 
się lekarzowi w każdym razie  zap łata .

§. 2. Rzeczą je s t  społeczeństwa (przedsiębiorstw a, 
fabryki, gminy, k ra ju  państwa itd.) utrzymywać lekarzy 
do leczenia swych ubogich. Rzeczą zaś służbodawców
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łożyć na leczenie swych sług, o ile do tego regularni- $ 
nem służbowym z d. 1 lipca 1857 są obowiązani ‘).

§. 3. Określenie ze strony władz kom petentnych, <
ile możności dokładne, kogo mają uważać za ubogiego j
lekarze opłacani z funduszów gminnych, je s t rzeczą po­
żądaną. Dla tego skłonienie władz odpowiednich do \
wydania takiego określenia b iorą sobie członkowie To- \
warzystwa Lekarzy Galicyjskich za powinność.

§. 4. Obowiązki lekarzy wojskowych względem woj- j
skowych i ich rodzin określa regulam in wojskowy *). \
U chwały niniejsze nie stosują się więc do członków i
Towarzystwa zostających w służbie wojskowej w stosun- j
kach  ich do osób wojskowych.

§. 5. Lekarze utrzymywani przez przedsiębiorstw a \
(fabryki, koleje itp.), opłacani z kwot odciąganych ro- j
botnikom , rzemieślnikom, służbie, nie są obowiązani \
leczyć za darmo reszty osób zatrudnionych przy przed- ;
siębiorstwie, ani ich rodzin lub służby. Z a  leczenie <
więc ostatniej kategoryi osób należy się lekarzowi przed- \
siębiorstw a zap ła ta  tak  samo, jak  każdem u innemu. Wy- j
ją te k  stanow i naturaln ie  tylko wyraźna umowa prze- j
ciwna. |

§. 6. Honoraryjum lekarskie winno obejm ować:
I) zap łatę  za czynność sarnę, ewent. i ?
II) wynagrodzenie za czas, dalej
III) zwrot kosztów drogi, wreszcie
IV) zwrot wydatków osobliwych. i
§. 7. Czynność lekarską czyli tak  zwaną praktykę >

stanow ią: _ \
a) nietylko ordynacyje domowe, to  je s t przyjmowanie 

chorych w m ieszkaniu lekarza w godzinach na ten  |
cel przeznaczonych; j

b) dalej nie tylko wizyty lekarskie, to je s t odwiedza- 1
nie chorych w ich mieszkaniach i przyjmowanie i
ich u siebie w godzinach pozaordynacyjnych;

c) lecz i inform acyje w sprawach chorobowych, udzie- )
lanie rad  i wskazówek do odzyskania zdrowia lub !
ulżenia cierpieniu, bez względu na to, czy takowe i
są połączone z zapisywaniem lekarstw , czy nie;

d ) dalej pisanie listów odnoszących się do chorego, | 
wydawauie świadectw lekarskich itp.;

e) w ogóle podejmowanie czynności jakichkolw iek <
w interesie chorych. ;

’)  Odnośne ustępy regulaminu służbowego brzmią. :
§. 21. „Jeżeli sługa zachoruje, winien służbodawca, 

dopóki trwa stosunek służbowy, starać się o jego pielę­
gnowanie i lśczenie-, koszta jednak poniesione może po­
trącić sobie z zasługi, wyjąwszy przypadku przewidzianego 
w § .2 2 .—Jeżeli zaś choroba trwa dłużej, niż 4 tygodnie, 
a sługa nie posiadający majątku został po upływie tego 
czasu oddalonym ze służby: wtedy ma być traktowanym 
jak każdy inny ubogi chory, który nie zostaje w żadnym 
stosunku służbowym....."

§. 22 „Jeżeli choroba sługi nastąpiła z udowo- 
dnionśj winy służbodawcy, natenczas winien służbodawca 
mieć staranie o jego pielęgnowanie i lśczenie, nie odciąga­
jąc mu nic z zasługi, przez co jednak nie znosi prawa słu ­
g i do żądania wynagrodzenia poniesionych szkód “

§. 23. „Służboawca może chorego pielęgnować w wła - 
snym domu, albo umieścić go w publicznym zakładzie lub 
w innóm miejscu, jeżeli to odbyć się może bez niebezpie­
czeństwa dla chorego".

5) Wedle §. 17go, ustępu 151go Regulaminu wojskowego 
winien lśkarz wojskowy lśczyć bezpłatnie:

1) Z oddziału, na który rozciąga się jego służba: 
a) wojskowych (a więc oficerów i szeregowych) zostają­
cych w czynnej służbie, dalśj b) żony i dzieci szeregowych.

2) Z oddziałów zaś, na które służba jego się 
nie rozciąga: a) wszystkich w służbie czynnśj zostających 
oficerów i b) osoby zrównane oficerom co do stopnia, jednak 
o tyle tylko, o ile dozwalają obowiązki jego służbowe i 
rozłożenie wojska.
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§. 8. Ordynacyje domowe nie są obowiązkiem le ­
ka rza  prywatnego, a tern mniej obowiązkiem bezpłatnym . 
K orzystający z nich winni są zap łatę  tak  samo, ja k  z a  
każdą  inną czynność lekarską.

§. 9. Ordynacyje domowe i wizyty lekarskie m o­
gą  być: ,

A)  Ze względu na ilość osób leczących się rów no­
cześnie :

a ) jednostkow e, gdy się jed n a  osoba radzi;
b) zbiorowe, gdy więcej osób przynależnych do te j  

samej rodziny (nie wyjmując służby) korzysta z obe­
cności lekarza i razem  zasięga jego rady.

B)  Ze względu zaś na rodzaj badania i leczenia, 
jak iego  choroba wymaga:

a) zwykłe, gdzie lekarz nie potrzebuje używać narzę­
dzi i nie wykonywa żaduych rękoczynów;

b) operacyjne, gdzie badanie lub leczenie w ym aga 
instrum entów , przyrządów (choroby chirurgiczne), 
lub operacyj ręcznych bez instrum entów  (np. sp ra­
wy położnicze).
§. 10. W ordynacyjach domowych może lekarz wy­

różniać nadto  ze względu na ich wielokrotność, a  m niej­
szy swój trud , ordynacyje drobiazgowe, tj. tak ie, gdzie 
m ałą  czynność u tego samego chorego pow tarzać m usi 
przez czas długi i często.

§. 11. Wizyty zaś lekarskie mogą być jeszcze:
A)  Z e  względu na porę doby:

a) dzienne (od 8 rano do 8 wieczór), dalej
b) ranne (od 6— 8 rano) i wieczorne (od 8 — 10 wie­

czór), wreszcie
c) nocne (od 10 wieczór do 6 rano).

B ) Ze względu na miejsce zam ieszkania:
a) miejscowe, tj. w obrębie m iejsca zam ieszkania le­

karza,
b) zamiejscowe, tj. po za tym obrębem.

§. 12. J a k  każdy w łaściciel ocenia sam swoję w ła­
sność, nie zdając się w tein na łaskę nabywcy, ta k  
i każdy lekarz  prywatny może tylko sam podać cenę 
swej czynności lekarskiej. N ajpospolitsza słuszność więc 
wymaga, aby o cenę swej pracy lekarz był w każdym  
przypadku pytauym.

§. 13. Dla u łatw ienia jednak  chorym wymiaru za­
p łaty  może każdy z członków Towarzystwa Lekarzy 
G alicyjskich oznaczyć stale najniższe swe ceny za zwy­
k łe  a) ordynacyje domowe i b) wizyty dzienne w obrę­
bie m iejsca swego zam ieszkania. N ad to  m oże, jeże li 
uzna za potrzebne ustanowić sobie odrębną cenę s ta łą  
za c) ordynacyje drobiazgowe (§. 10).  ̂ _

Ceny te  winien jednak dla wiadomości osob in te­
resowanych uwydatnić na końcu uiuiejszyeh uchwał.

§. 14. Cena najniższa nie obejm uje w żadnym przy­
padku czynności operacyjnych tak  badawczych, jak le ­
czniczych (§. 9 lit. B. b.), k tóre wym agają wyższego 
w ynagrodzenia zastosowanego do przypadku.

Przew odniczący Sekretarz

(podp.) Dr Noskiewicz. (podp.) Dr Krówczyóski.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

* K raków , dnia 2 września. —  Z chwilą otwarcia  
kursów s z k ó ł  ś r e d n i c h  mimo woli nasuwa się myśl o 
higijenie tychże zakładów. W ypadałoby koniecznie, żeby  
władza sanitarna zaprowadziła peryjodyczne szkół w tym  
w zględzie  rew izyje. Komisyja sanitarna krakowska ma do  
tego  prawo i obowiązek w myśl §. 2. ustępu e Regularni-
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nu swych czynności. W prawdzie zakres działania komisyi 
te j rozciąga się tylko do szkól zostających pod zarządem  
gminy; jednakże rozumie się, że i nad innemi szkołami, 
mianowicie nad gimnazyjami, powiuienby w tej mierze nad­
zór być rozciągnięty przed odpowiednią władzę.

* W Krakowie pojawiać się zaczęły liczne p rzypad­
ki c z e r w o n k i  (dyscn teria ). Z tego powodu komisyja sa­
nitarna odbędzie posiedzenie nadzwyczajne, ażeby obmyślić 
odpowiednie środki policyjno-lekarskie.

* Warszawa. Pewna osoba, życząca sobie pozostać 
nieznaną, ofiarowała 300 rs. na n a g r o d ę ,  o którą ubie­
gać się mogą utrzym ujący w W arszawie pensyje i stancyje 
pryw atne dla uczniów. 0  konkursie tym, już zatw ierdzo­
nym przez W ładzę, dla tego wspominamy w tern miejscu, 
że w warunkach tegoż czytamy, między innemi, iż nagro­
dę otrzym a ten ..... „c) kto złoży dowody niezawodne pod
względem zarówno przestrzegania w a r u n k ó w  h i g i j e -  
n i c z n y c h  wychowania, jako też wzmacniania sił fizycznych 
za pomocą ćwiczeń gimnastycznych lub innych".

* Lublin. K o m i t e t y  s a n i t a r n e .  Naczelnik guber- 
nii lubelskiej wydał rozporządzenie do naczelników po­
wiatowych, aby dla miast powiatowych, m iasteczek 4 osad 
uorganizowali komitety sanitarne pod swoją prezydencyją, 
składające się z lekarza powiatowego, inżyniera - budowni­
czego, burm istrza i innych osób mogących przynieść po­
żytek swemi wiadomościami i wpływem.

Zarazem  zwrócono uwagę przyszłych komitetów sa­
nitarnych na nieprawidłową i ciasną budowę domów; brak  
podwórców, wadliwą budowę lub nawet zupełny brak miejsc 
ustępowych (z dołem niemającym ścian murowanych, albo 
i bez dołu), przenoszenie miejsc ustępowych; b rak  studzien; 
nieporządek w ja tk ach , nie przechowywanie nożów w za­
rządzie policyjnym (dających sposobność zarzynania bydła 
podejrzanego o chorobę lub chorego), b rak  lodowni a przy­
najmniej piwnicy dla przechowywania mięsa w świeżości, 
rzeź wieprzów i owiec bez poprzedniego obejrzenia, su­
szenie skór zwierzęcych w miejscach niestosownych do te ­
go, w blizkości mieszkań; przewóz skór bez piśmiennego 
poświadczenia, z jakiego bydła pochodzą; nie dość staranne 
szczepienie ospy; b rak  staranności w osuszaniu miejsc za­
lanych wodami stojącemi; zbyt płytkie grzebanie ciał zmar- 
łych, położenie cm entarzy w odległości mniejszej od miast, 
niż dozwalają przepisy, i nakoniec wystawianie w kościo­
łach w czasie nabożeństwa żałobnego ciał osób świeżo 
zmarłych, bez względu na zaraźliwość chorób, jakiem i oso­
by te były dotknięte.

Widzimy, że program  zajęć komitetów jest dosyć 
obszerny, i aby go się tylko ściśle trzym ały, to już znaj­
dą sposobność wprowadzenia znacznych ulepszeń w mia­
steczkach lubelskiej gubernii.

Decyzyje komitetów przedstaw iane być mają do R zą­
du gubernijalnego do zatw ierdzenia. (G . P .)

* Plusk. Prowadzone pod kierunkiem pólkownika 
Ż y l i ń s k i e g o  roboty' mające na celu o s u s z e n i e  b a ­
g i e n  p i ń s k i c h  postępują dosyć pomyślnie. Bagniste 
obszary, przez k tóre nawet przedostać się było niepodo­
bna, zamieniają się w bujne łąki. Skutek ten osiągnięto 
wykopaniem kanałów' głębokich na 1 arszyna (3 3/4 stopy) 
a mających od 5 do 12 arsz. (12 Y2 do 30 stóp) szeroko­
ści, którem i błotnista woda odpływa do Dniepru za pośred­
nictwem Prypeci i jej dopływów. Na Polesiu oczyszczono tym 
sposobem około 17 wiorst rzek i osuszono 50 ,000  dzie- 
siatyn (prawie 100,000 morgów) okolic bagnistych, wyda­
jących dziś do 5 milijonów pudów (około 8 1 milijonów 
kilogramów) siana. Nie potrzebujem y dodawać, ja k  błogie 
ztąd wynikają też skutki pod względem sanitarnym. (Cr. P .)

0  zb ieran iu  szczegółów statystyczno-lekarskich . S ta ­
tystyka obecnie we wszystkich gałęziach wiedzy społe­

cznej zajmuje uprzywilejowane miejsce. W higijenie ró ­
wnież bez pewnych dat statystycznych niepodobna przyjść 
do pewnych wniosków tak co do przyczyn chorób, ja k  ró ­
wnież i co do skuteczności środków zapobieżnych.

Na mających się odbyć zjazdach: w W arszawie (zjazd  
lekarzy i przyrodników) i w Peszcie (międzynarodowy zjazd 
statystyczny) ma być rozbierane, w jaki sposób przy istn ie­
jących, nawet bardzo niedogoduych w arunkach dla s ta ty ­
styki lekarskiej, skorzystać z tego, co jeszcze może dać 
współczesna organizacyja zarządów lekarskich, uchwalając 
więcej racyjonalne i jednosta jne formy dla p rac ogólnych. 
W  tym celu na zjeździe w W arszawie Dr. D o b r z y c k i  ma 
przedstaw ić swoję pracę: „ Z a s a d y  b a d a ń  p r z y c z y n  
c h o r ó b  w o g ó  l n oś c i “ , najistotniejszą zaś część te j p ra ­
cy ma stanowić: „ M a p a  o b w o d ó w  s z p i t a l n y c h  R o s y i  
e u r o p e j s k i e j " .  Mapa ta  ma służyć z jednej strony do 
oznaczenia tych m iejsc, gdzie w stosunku do odległości 
i zaludnienia m ają się budować nowe szpitale; a z drugiej 
strony wskazywać podział pracy między szpitalam i, które 
przyjm ując za punkty obserwacyjne, można zbierać geofi­
zyczne, meteorologiczne i statystyczne daty  posłużyć mo­
gące do wyszukania przyczyn chorób. Myśl ta  była ju ż  
wypowiedzianą przez D ra Dobrzyckiego w 1873 r. na 3. mię­
dzynarodowym lekarskim  zjeździe w Wiedniu.

Więcej szczegółowo rozbiera myśl tę  Dr. Dobrzycki 
w osobnej broszurze p. t. „ Von der B enutzung der H o s­
p ita le r  fu r die S ta tis tik , M eteorologie und Geo  -  P h ysik  
in  drztlich er H insicht. 1873. W urschauu, w której s ta ra  
się dowieść, iż istniejący obecnie związek pomiędzy wła­
dzami państwa a zbieraniem szczegółów statystyczno-lekar­
skich je s t dowolny i niemający najmniejszej podstawy; 
gdy natom iast przeciwnie przy raz określonej formie zajęć 
daty  pod tym względem zebrane mogłyby przedstaw ić n a  
zjazdach i w stowarzyszeniach naukowych pewnego rodzaju  
całość, mogącą się przydać i w celach państwowych. Dr. 
Dobrzycki cały ciężar pracy około statystyki m eteorolo­
gicznej i geofizycznej proponuje włożyć na lekarzy szpi­
talnych: a to z powodu, że każdy szpital je s t  uposażonym 
w pewną liczbę lekarzy mających sposobność dokładniejszego 
badania chorych przybywających z okolicy , a  badania 
te  mogą rzucić światło na stosunki higijeniczne tej okolicy. 
W ten sposób szpital dla lekarza stałby się tem  samem, 
czem obserwatoryjum dla astronom a. Gdyby rząd  postara ł 
się o otwarcie większej liczby sz p ita li, a  tem  samem o 
zmniejszenie przestrzeni do każdego szpitala przynależnej, 
jako  też o ile możności o jednakow y rozdział ludności: to  
wówczas praca ta  lekarzy nie byłaby tak ciężką.

Prof. F o d o r  ma zam iar przedstawić na zjeździe s ta ­
tystycznym peszteńskim projekt uorganizowania statystyki 
lekarskiej. Mając obecnie na uwadze tylko cel praktyczny, 
zw raca on mało uwagi na naukową statystykę lekarską, 
wiedząc, że takowa nie da się urzeczywistnić bez znacznych 
kosztów. F . ogranicza się do sta tystyki lekarskiej, zw raca­
jąc  uwagę na te  choroby epidem iczne i endemiczne, k tó ­
rym można zapobiedz. Zaleca on zaprow adzenie osobnych 
wykazów, których rubryki m ają wypełniać urzędy sa n ita r­
ne w 26 węgierskich m iastach. W ykazy te  po 3ch miesią­
cach mają być odsyłane do Centralnego higijenicznego in s ty ­
tutu w Peszcie. (Z dorow ije , 1876, Nr. 42). J. Podegimski.

* Ołowica w skutek fab rykacy i lontu  ogniwkowego. 
L a n c e r e a u x  leczył na morzysko ołowiowe i inne objaw jr 
ołowicy kobietę, k tóra nabawiła się choroby, wyrabiając u 
szmuklerza znane sznurki ciemno-żółte czyli lonty używane 
do krz6siwek czyli ogniwek kieszonkowych (cordon-briquet 
ou meche-briquet). Z  poszukiwań okazało się, że wełnę 
do tego używaną m aczają poprzednio w chromianie oło­
wiu, ażeby jednostajniej się paliła. (A n n. d ’hyg. pu b l. 
1875, str. 339).
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* W m ie s z k a n i a c h  w i l g o t n y c h  n a j t a ń s z y ,  n ie s z k o -  ł 
d l iw y  i p e w n y  ś r o d e k  d la  szy b k ieg o  o su s z e n ia  p o w ie t r z a  i 
p o l e g a ,  p o d łu g  H e rm .  C o h  n a ,  n a  u ży c iu  k w a s u  s i a rk o w e g o  > 
( S O 3) s tę żo n e g o ,  k tó r e g o  g d y  n a le jem y  małą, f ła szeczk ę  do  i 
s u c h e j  m isk i ,  t a k o w y  p r z e z  n o c  ty le  w o d y  w c iągn ie ,  ż e  \ 
z  r a n a  ca la  m is k a  p e łn ą  j e s t  c ieczy. (Z). M. Woch.  1 1 ,  1 8 7 6 ) .  j

* J a k o  d o s k o n a łą  m e to d ę  do p r z e c h o w y w a n i a  m ię s a  ł 
s u r o w e g o  Pro f .  S c h i f f  z a le c a  sp o só b  H e r z e  n a ,  p o l e g a -  j 
j ą c y  n a  u ż y c iu  k w a s u  b o ro w e g o  z w yk łego  ro z p u s z c z o n e g o  > 
w  w o d z ie  z d o d a tk i e m  b o r a k s u ,  n ieco  soli k u c h e n n e j  i s a -  < 
l e t r y .  M ięso  p r z e z  k i lk a  m ies ięcy  w czas ie  u p a łó w  l e tn i c h  ) 
w  t e n  sp o só b  p rz e c h o w y w a n e  by ło  z u p e łn ie  św ieże  i sm a -  i 
c zn e .  (Nnturforscher  3 5 ,  1 8 7 5 ) .

* M i e s z k a n i a  g ó r n i k ó w  p r u s k ic h ,  w e d łu g  s p r a w o z d a -  t 
n i a  u rz ę d o w e g o ,  c o ra z  r z a d z ie j  b y w a ją  b u d o w a n e  sp o s o -  s 
b e m  k o sz a ro w y m ,  n a to m ia s t  z a ś  co raz  częśc ie j  b u d u ją  d la  ) 
n i c h  d o m k i  fam il i jn e  (Cottage System).  D la  j e d n e j  r o d z i -  > 
n y  p r z e z n a c z a j ą  zw y k le  1 izbę ,  1 k o m o rę ,  o d g r o d z o n ą  p i-  t 
w n ic z k ę ,  w spó lny  d z ie d z in iec ,  w y c h o d e k  z d o łem  m u ro w a -  < 
n y m ,  a  w n ie k tó ry c h  m ie jsc ac h  j e s z c z e  g r u n t  n a  z a ło że n ie  S 
o g r ó d k a  lu b  o g r o d u  w a r z y w n e g o ;  i z b a  m ie s z k a ln a  m ie w a  > 
ś r e d n i o  1 8 — 2 5  m e t r .  k w a d r . ,  k o m o r a  z a ś  7 — 10 m . kw . j 
p o w ie r z c h n i .  Co do  r o z k ł a d u  sz czeg ó ln ie  p r a k ty c z n e m i  1 
m ia ły  się  o k a z a ć  sz ó s ta k i ,  t. j .  d o m y  n a  sześć  ro d z in  (Sechs- > 
familienhauser),  b u d o w a n e  w o s t a tn i c h  c z a sa c h  n a  G ó rn y m  ) 
S z lą z k u .  K a ż d y  t a k i  d o m  z a w ie r a  6 m ie s z k a ń ,  m a ją c y c h  \ 
p o  dw ie  izby ;  do  k a ż d e g o  m ie sz k a n ia  j e s t  o so b n a  p iw n icz -  t
k a  i s t a je n k a ,  w p o d z ie m iu  z a ś  w sp ó ln a  d la  w s zy s tk ic h  i
p r a ln i a .  D o  p iw n ic  w ch o d z i  się  n ie  z s ieni,  lecz  z  dz ie -  > 
d z iń c z y k a  p o ło ż o n e g o  m ię d z y  o b y d w o m a  d o m am i ,  a ż e b y  ? 
p r z y k r e  i s z k o d l iw e  w yz iew y  z p iw n ic  n ie  d o s ta w a ły  s ię  do  \ 
m ie s z k a ń .  O k n a  m ie sz k a ń  m a ją  po  4  sk rz y d ła ,  a ż e b y  g ó r -  j  
n e  m o ż n a  by ło  do  woli o tw ie ra ć ,  d la  p r z e w i e t r z a n i a ,  g d y  > 
d o l n e  n a jc zę śc ie j  z a s ta w io n e  b y w a ją  d o n ic z k a m i  k w ia tó w .  j 
W  śc ian ie  od  s t r o n y  d z ie d z iń c a  zw yk le  n ie  m a  ok ien ,  a ż e -  <
b y  i t ę d y  w yz iew y  z p iw n ic ,  ze  s t a je n  i w y c h o d k ó w  n ie  5
w n ik a ły  do  m ie sz k ań .  (D . M . W .  11 ,  1 8 7 6 . )

K i e d y  n a l e ż y  u w a ż a ć  t o w a r  z a  s f a ł s z o w a n y .  (Indu - j 
strie-Blatter. Aerstliches Intellig. B la tt. 1 8 7 6  N r .  2 4 . )  <
F a ł s z o w a n ie  p o k a rm ó w ,  n a p o jó w  i ś ro d k ó w  a p te c z n y c h  do-  \ 
s z ło  w A ng l i i  do  t a k i c h  r o z m ia ró w ,  ż e  r z ą d  m u s ia ł  w y s tą -  j 
p i ć  e n e rg icz n ie  p rz e c iw k o  ty m  n ad u ży c io m .  P r z e d e w s z y s t -  ■; 
k i e m  u s ta n o w io n o  ch em ików  p u b l iczn y ch ,  k t ó r z y b y  b a d a l i  1 
p o k a r m y ,  n a p o je  i ś ro d k i  a p te c z n e  i donosi l i  o k a ż d e m  | 
t y c h ż e  za fa łs zo w an iu .  C hem icy  ci u tw o rz y l i  s to w a r z y s z e n ie ,  i 
k t ó r e g o  p ie rw sz e m  i n a jg łó w n ie js ze m  by ło  z a d a n ie m ,  u s t a -  ( 
now ić ,  k ie d y  to w a r  u w a ż a ć  n a le ż y  z a  s f a łszo w an y .  O s o b n a  < 
k o m is y ja  z a ję ła  s ię  t e m  p y ta n ie m ,  a  z d a n ie  t e jż e  r o z b ić -  S 
r a n o  i p r z y ję to  z p ew n em i  n ie z n a c z n e m i  zm ia n am i.  W  t e n  > 
s p o s ó b  p o w s ta ło  n a s t ę p u ją c e  o k re ś len ie  t o w a r u  s fa łsz o w a-  ) 
n e g o ,  w e d łu g  w iadom ości  p o d a n e j  w Chem. News. T o w a r  
n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  sfa łszow any :  '>

A) G dy to j e s t  p o k a r m  l u b  n a p ó j .
1)- J e ż e l i  z a w ie r a  s k ła d n ik  z d r o w iu  szkod l iw y .
2 )  J e ż e l i  z a w ie r a  i s to tę  w p ły w a ją c ą  n a  z n a c z n e  p o -  < 

w ię k sz e n ie  c ięża ru ,  o b ję to śc i ,  lu b  m ocy ,  a lb o  p o z o r n ie  ich  s 
w a r t o ś ć  p o d n o s i ;  w y ją w sz y ,  j e ź l i  t a  i s t o t a  d o s t a ł a  się  ) 
w  cza s ie  zbie i  a n ia  a lbo  p r z y r z ą d z a n ia  to w a r u ,  lu b  g d y  ? 
p i e r w ia s t e k  t a k o w y  d o d a n o  celem  z a p o b ie ż e n ia  z ep s u c iu ,  \ 
a lb o  w reśc ie  g d y  o obecn o śc i  j e g o  k u p u ją c y  j e s t  z aw ia d o m io n y .  S

3 )  J e ż e l i  sk ła d n ik a  j a k i e g o  b r a k  ca łk iem ,  a lb o  czę -  ? 
śc io w o ;  w y ją w sz y  j e ż e l i  p r z y  s p r z e d a ż y  o b r a k u  j e g o  k u -  i 
p u j ą c y  d o w ia d u je  się. \

4 )  J e ż e l i  się  j e  n a ś l a d u je  a lbo  s p r z e d a j e  p o d  n a z w i -  >
s k ie m  in n e g o  to w a r u .  t

B )  G d y  to  j e s t  t o w a r  a p t e c z n y .  <
1 )  J e ż e l i  się  go  p o d  n a z w isk ie m  o b ję te m  F a r m a k o p e j ą  \

a n g ie l s k ą  s p r z e d a j e  w ce lach  l eczn iczy ch ,  a  co d o  m o cy  i j

czys tośc i  n ie  o d p o w ia d a  p r z e p i s a n y m  t ą  k s i ą ż k ą  w y ­
m ogom .

2) J e ż e l i  n ie  j e s t  o b ję ty  F a r m a k o p e j ą  a n g ie lsk ą ,  a  s p r z e ­
d a je  s ię  go  w a p te c e  i in n e  m a  w is to c ie  sk ła d n ik i ,  n iż  
s ą  o p isa n e  w u z n a n y c h  F a r m a k o g n o z y ja c h ,  a lbo  n ie  o d ­
p o w ia d a  n a zw ie ,  p o d  k t ó r ą  j e s t  sp rz e d a w a n y .

D la  n ie k tó ry c h  to w a r ó w  u s ta n o w io n o  ilości k r a ń c o w e  
sk ład n ik ó w :  m ia n o w ic ie  m l e k o  n ie  p o w in n o  z a w ie ra ć  m nie j ,  
n iż  9 %  c ię ż a ru  częśc i  s ta ły ch ,  w y jąw szy  t łu s zc ze ,  i n i e  
m n ie j ,  n iż  2 , 5 ° / 0 t łu s z c z u  m a s ło w e g o .  M l e k o  z b i e r a n e  
n ie  p o w in n o  z a w ie ra ć  m n ie j ,  n iż  9° /0 c ię ż a ru  części  s t a ­
łych  o p ró c z  t łu s zc zu .  M a s ł o  p o w in n o  z a w ie r a ć  p r z y n a j ­
m n ie j  8 0 ° /o t łu s z c z u  m as ło w eg o .  H e r b a t a  m a  z a w ie ra ć  
n a jw y ż e j  8 %  częśc i  n ie o rg a n ic z n y c h  w y s u sz o n a  p r z y  1 0 0 °C, 
a  z t y c h  p o w in n o  się  ro z p u śc ić  w w o d z ie  p rz y n a jm n ie j  3 % .  
H e r b a t a  zw y cz a jn ie  s p r z e d a w a n a  p o w in n a  d a w a ć  p r z y n a j ­
m n ie j  3 0 0/ 0 wyciągu.  K a k a o  m a z a w ie ra ć  p rz y n a jm n ie j  
2 0 %  m a s ła  k a k a o w e g o .  O c e t  p o w in ien  z a w ie r a ć  n i e m n i e j ,  
n iż  3° /0 k w a su  o c tow ego .  B r . Suszek.
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